
Już wkrótce 
ruszy pierwszy 
turbozespół 
elektrowni 
w Skawinie
y BLTŻA się termin zakoń- 

czenia pierwszego etapu 
budowy największej w Polsce 
elektrowni — w Skawinie.

Do roku 1961 ma nastą­
pić całkowńte zakończenie bu 
dowy elektrowni, która osią­
gnie wówczas swą pełną moc 
— 500 MW.

Uruchomienie pierwszego 
turbozespołu (50 MW mocy) 
ma nastąpić w połowie listo­
pada br. Następny, bliźnia­
czy turbozespół zostanie uru­
chomiony pod koniec br. Pra 
ce rozruchowe zaczęły się je­
szcze w lipcu • jak dotąd mi­
mo pewnych trudności prze­
biegają na ogół z planem.

Na zdjęciu: fragment roz­
dzielni.

AKTYWIZACJA
ZIEM ZACHODNICH

PREZYDIUM PRN w Je 
• ■ leniej Górze uzyskało 
fundusze na budowę dróg i 
szlaków turystycznych w 
Karkonoszach. W7 budowie 
znajdują się drogi p-owadzą 
ce z Karpacza do wyciągu 
kolejki na Małą Kopę, od 
schroniska im. Bronisława 
Czecha do Samotni, o^z 
szosa łącząca Siedlęcino ze 
schroniskiem PTTK Perła Za 
chodu.

Na zdjęciu: prace przy bu 
dowie drogi z Karpacza do 
zakładanego obecnie wyciągu 
na Małą Kopę.

CAF — fot. Datz

X Plenum KC PZPR 
rozpoczęło obrady W DNIU 24 października br. o godz. 16 roz­

poczęły się w Warszawie obrady X Ple­
num Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka 
wygłosił referat pt. „SYTUACJA W PARTII 
1 W KRAJU".

Obrady trwają.

Doniosła uchwała
Sądu Najwyższego w sprawie 

prawidłowego orzekania kar 
przez sądy

W Sejmie i poza Sejmem
O zebraniu Klubu Poselskiego PZPR 
O nowych usprawnieniach pracy 
be mu
Przewidywany 

porządek dzienny 
jesiennej sesji

Sejmu PRL

Długotrwały 
sztorm 
utrudnia 
połowy

Jak już podawaliśmy, 17 
bież, miesiąca rybacy zmuszę 
ni byli przerwać połowy na 
skutek silnego sztormu. W 
środę większość jednostek 
„Barki" i „Kutra" oraz 8 je­
dnostek „Korabia" próbowały 
szczęścia na pobliskich łowi­
skach, ale, niestety, po kilku 
godzinach trałowania otrzy­
mały polecenie powrotu do

(Dokończenie na str. 2)

Psy, 
które przez 

6 minut 
NIE WAŻYŁY 
AK/ MILIGRAMA 

wylądowały 
na ziemi 
zdrowe i cale

MOSKWA. W. Jazdowskij, kandy 
dat nauk medycznych, pisze na ł'n 
Kiach biuletynu Radzieckiego Hiuio 
Iniatmacyjnego, iż niedawno w ZSRR 
wypuszczono serią rakiet, które unio 
sły znajdujące sią w nich psy na 
wysokość 200—210 kilometrów.

Podczas poprzednio przeprowadza' 
nych bu da fi zachowania się zwie' 
rŹĄi na dużych wysokościach, ta 
kltty osiągały pułap około 1U0 km. 
gaś psv wyrzucane były z nich auto 
matycznie (w skafandrach i nu spu 
dochrunach) 75—80 km nud ziemią.

W czasie ostatnich eksperymentów 
•sy znajdowały sią w stanie niewai

Dokońcienle na at*. 2)

Wczoraj przybyła <lo Warsza­
wy na zaproszenie KC PZPR 
delegacja wieloletnich człon­
ków KPZR, uczestników wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Na czele de­
legacji stoi członek KC KPZR 
l»>of. M. B. Mitin.

Stolica Urugwaju — Monte. 
video — wyglądała wczoraj 
jak wymarłe miasto. Po mie- 
ście nie kursowały tramwaje 
1 autobusy, nie ukazały się 
żadne dzienniki. Przyczyną te­
go był jednodniowy strajk ge. 
neralny, w którym brali u- 
dział członkowie ponad stu or­
ganizacji związkowych.

Strajk powszechny został 
proklamowany celem ndzlele 
nia poparcia strajkującym Już 
40 dni pracownikom telefonów 
domagającym się podwyżki za­
robków.

¥
Sześć osób zabitych oraz 17 

ciężko lub lżej rannych — oto 
wyniki tragicznej katastrofy 
kolejowej. Jaka wydarzyła się 
w środę w argentyńskiej pro. 
wincji Rio Negro.

♦

Zachodnio-nlemiecka agencja 
DPA donosi, że SPD odrzuciła 
w środę propozycje premiera 
Otto Grotewohla w sprawie 
współpracy tej partii z Nie. 
mlecką Socjalistyczną Partią 
Jedności.

*

Rzecznik Białego Domu po­
dał do wiadomości, że mini- 
ster sprawiedliwości Herbert 
Urownetl Junior zgłosił rezy. 
gnację z zajmowanego stano- 
wiska. Na Jego miejsce miano­
wany zostanie William Rogera, 
obecny wiceminister snraWiel 
dliwoścl.

Wczoraj przez kilka godzin 
obradował Klub Posłów PZPR 
by, podobnie 'jak to uczyniły 
it.nc kluby ZSL i SD, przedysku 
tować projekt nowej Ordynacji 
Wyborczej do rad narodowych. 
Omówił go poseł W. Titkow 
podkreślając demokratyczny cha 
rakter ordynacji oraz uwypu 
Mając znaczenie wyodrębnio­
nych okręgów wyborczych w 
ośrodkach przemysłowych. Dzię 
ki temu „novum‘‘ zakłady prze 
inysłowe, przedsiębiorstwa bu­
dowlane i komunikacyjne będą 
miały większy wpływ na u- 
kształtowanie się rad, klasie ro 
botniczej zostanie zapewnione 
należne tej miejsce w organach 
władzy terenowej i — co ma 
również wielkie znaczenie — 
zostanie zac^śniona współpra 
ca rad narr wych z zakłada 
mi przemysłowymi. Jak dotąd 
ilość robotników w radach bvla 
daleko niewystarczająca. Mów­
ca przytoczył dane, z których 
wynika, że obecnie robotnicy 
w wojewódzkich radach narodo 
wych stanowią zaledwie 26." 
proc., zaś w' powiatowych nie­
całe 20 proc.

Po ożywionej dyskusji klub 
zatwierdził projekt nowej ordy 
nacji, pod którym przedstawi­

ciele klubu złożyli swoje pod­
pisy.

Referentem drugiego punktu 
obrad był poseł Lange. Omó­
wi! on zmiany modelu gosnodar 
ki, rozszerzając nieco informa 
cję złożoną poprzedniego dnia 
na sejmowej komisji pianu gos 
podarczego budżetu i finansów.

(Dokończenie na str. 2)

Na wniosek I prezesa Sądu Naj. 
wyższego. Izba Karna Sądu Naj­
wyższego uchwaliła ostatnio wy. 
tyczne dotyczące prawidłowego o 
izekania kar przez sądy. Uchwala 
stwierdza, że w następstwie nie- 
piawidłowej wykładni oraz wa­
dliwego stosowania przepisów, są­
dy w wielu wypadkach wymie- 
tzają kary zbliżone do dolnej gra­
nicy ustawowego zagrożenia ta­
kim przestępcom, którzy powinni 
byt ukarani suiowiej, jak rów­
nież nie stosują przepisów o wy­
mierzaniu grzywny przy przestęp­
stwach popełnianych z chęci zy­
sku, w wielu wypadkach sądy 
stosują też warunkowe zawiesze­
nie kary w stosunku do takich 
sprawców przestępstw, których 
należało skazać na bezwarunkowe 
kary pozoawienią wolności.

Wskutek tych uchybień — 
stwierdza Sąd Najwyższy — 
orzekane kary nie dają w wie 
lu przypadkach zadośćuczy­
nienia społecznemu poczuciu 
sprawiedliwości, które doma­
ga się wymierzania przez są­
dy kar surowszych, zwłaszcza 
w sprawach o przestępstwa 
godzące w podstawowe inte­
resy państwa, w sprawach o 
spekulację, łapownictwo. opla 
caną protekcję oraz w spra­
wach o przestępstwa chuli­
gańskie i przeciwko życiu i 
zdrowiu obywateli.

ZWRACAJĄC uwagę sądów na 
zasady obowiązujące przy wymię- ; 
rze kary. Sąd Najwyższy podkre. i 
ŚU konieczność oceny stosunku 
•prawcy przestępstwa do Interesu I 
tuciecznego. Obowiązek ten ulega 
zaostrzeniu, gdy w pewnym fikre 
sle interes społeczny jest nara­
żony na szczególnie zuchwałe ata­
ki ze strony jednostek, które nie 
uznają zdyscyplinawanla spoleci 
nogo i lekceważą wspólne mienie 
ludzi pracy. Prowadzona od dłuż, 
szego czasu w całej Polsce kam 
panja prasową, radiową oraz na 
zebraniach uświadomiła wszyst­
kim obywatelom aktualna wagę 
wynikających stąd niebezpie 
czeństw — stwierdza Sad Naj­
wyższy. — Należy wyraźnie po­
wiedzieć. że nie ma dziś w Pol 
sce nikogo, kto by mógł nie zda- 
trać sobie sprawy z ciężaru wi. 
ny. jaki blerze na siebie, gdy mi 
mo tylu ostrzeżeń przyłącza się

do złodziei mienia społecznego 
lub chuligańskich mącicie!) spo- 
k< ju publicznego. Każdy, kto de- 
ej duje się na tego rodzaju poetę, 
powanie. zdradzą tym samym tak 
wielkie lekceważenie obowiązków 
obywatela państwa ludowego, ż- 
musi być traktowany przez sądy 
z odpowiednią surowością.

Omawiając okoliczności mo 
gące mieć znaczenie dla wy­
miaru kary, Izba Karna SN 
podkreśla m. in., że takie mo­
menty. jak brak nadzoru nad 
sprawcą przestępstw gospo­
darczych ze strony osób obo­
wiązanych do kontroli lub

(Dokończenie na str 2)

PAŹDZIERNIK

25
Kryspina

Jak podaje PIHM — zachmu­
rzenie duże l nlevz1ellcie opa­
dy. pośtępujące od południa, 
i zachodu kraju, tylko lokal, 
nie przejściowe przejaśnienia 
Temperatura maksymalna od 
S st. da U »»

Samolofy USA naruszają granicę Syrii

Koncentracja 
wojsk tureckich trwa

MOSKWA. Jak donosi z Da 
maszku agencja TASS, we­
dług informacji dziennika 
„Aldżumhur" koncentracja 
wojsk tureckich wzdłuż grani 
cy syryjskiej wzmaga się. 
Wspomniany dziennik podaje, 
że władze tureckie pod kie­
rownictwem amerykańskich 
specjalistów wojskowych wy­
budowały w przyspieszonym 
tempie nowe lotnisko wojsko-

we w pobliżu miejscowości 
Deirmaliki niedaleko granicy 
syryjskiej.

KAIR Dowódca nacżelny armii 
syryjskiej Bizri oiwiadciyt w sro 
dę, że amerykańskie samoloty 
wojskowe naruszają codziennie 
strefę powietrzną Syrii.

Na konferencji prasowej w Da­
maszku Bizri wskazał, te samolo

I
 ty amerykańskie należą do s flo 
ty USA. która jest ściśle związa­
ną i flotą turecką.

[I YTWORNIA Octu i Mn
•• sztardy w Świdwinie 

rocznie produkuje 1 min 2iXJ 
tys. litrów octu i 350 tys. 

■ kg musztardy. Planowana 
wartość produkcji octu i mu 
sztardy według cen zbytu na 
'ok bieżący wynosi 10 min 
547 tys. złotych. Do chwili 
obecnej roczny plan wyko 
nano w 90 procentach.

V najbliższym czasie do 
wytwórni octu będzie spro­
wadzony trzeci nowy gene 
rator octowy, dzięki czemu 
produkcja octu wzrośnie o 
600 tys. litrów w stosunku 
rocznym.

Sami
wytwarzają 
materiały 
budowlane

|| t Ze inwestycje budowia
■"nr zaplanowane na br. 

przer PGR dolnośląskie — 
przy jednoczesnym zapewnie 
niu materiałów budowlanych 
tylko w 50 proc. — zmusiły 
kierownictwo do zorganizowa­
nia własnych wytwórni tMh 
materiałów z surowców miej­
scowego pochodzenia. Jedna 
i takich wytwórni powstała 
w klecinle k/Wracławia Pro 
(łukuje ona z żuźlobetonu pu 
staki stropowe i ścienne, nad 
proZa oraz belki stropowe. W 
przyszłym roku, po daHze) 
rozbudowie, przerób zakładu 
Wellesie ponad 8 tys. mir, 
sześciennych.

Na zdjęciu: fragment wy-
w .

Hf SWIDWINSKIM zam­
ku z KUJ wieku m:ef 

ciło się do niedawna Techni 
kttm Mechanizacji Rolnictwa. 
Obecnie Technikum zostało 
przeniesione do nowego bu 
dynku. Zamek natomiast 
Prez. PRN zamierza przezna 
czyi na magazyn warzyw­
no-owocowy dla PZGS-u.

Warto, by zamkiem czym 
prędzej zajął się wojewódzki 
konserwator zabytków, za­
nim ojcowie powiatu nie wy 
myślą coś nowego.

(jSRODEK Szkoleniowy 
” dla traktorzystów w 

Wietrznie liczy obecnie m- 
nad 200 kursantów. Ośrodec 
prenumeruje zaledwie .6' egz. 
dzienników. Wszystkie gazę 
ty zabierają przeważnie wy 
chowawcy i nauczyciele, a 
do kursantów prasa w ogóle 
nie dociera. Dyrekcji Ośrod­
ka Szkoleniowego proponuje 
my zwiększyć prenumeratę 
gazet, a w razie braką fen 
duszy na ten cel, przeprawa 
dzai prosówki. Przecież kur 
sanci też chcą wiedzieć, ce 
dzieje się w kraju i na 
świecie.



Polepszenie 
stanu 
bezpieczeństwa 
pracy
w leśnictwie 
i przemyśle 
drzewnym
— TEMATEM PLENUM 
ZIF. ZAWODOWEGO

W dniu wczorajszym obrado 
wala w Koszalinie plenum Na­
rządu Okręgowego Związku Za 
wodowego Pracowników Leś­
nych i Przemyślu Drzewnego, 
na którym omówiono sprawy 
bezpieczeństwa 1 higieny pracy 
w leśnictwie i przemyśle drzew 
nym.

Jak wykazała dyskusja, tak 
w leśnictwie jak i przemyśle 
drzewnym istnieje wiele zanied 
bań w dziedzinie bhp. Kierow­
nictwa poszczególnych zakła­
dów nie przywiązują wagi do 
tych spraw, co jest powodem 
rosnącej liczby wypadków przy 
pracy. Karygodny stan sprzę 
tu technicznego, transportu leś 
nego i trudne warunki pracy, 
brak wentylacji hal, zwłaszcza 
w zakładach przemysłu drzew 
liego. są przyczyną wielu uza­
sadnionych skarg robotników. 
Jednały jak podkreślano, można 
I bezwzględnie należy polep­
szyć warunki pracy robotników. 
Zależy to przede wszystkim 
od kierownictwa zakładów i pla 
cówek leśnych, które koncentru 
Jąć uwagę wokół produkcji nie 
doceniają bezpieczeństwa I hi­
gieny pracy.

dt)

Z okazji Dnia ONZ

Wielkie mocarstwa 
muszą iść na Kompromis 
i wzajemne ustępstwa 

w sprawie rozbrojenia

Prezydent 
TITO 

oświadcza:

Podpisanie
polsko-francuskiego porozumienia 
o wymianie naukowców

Rzecznik 
departamentu 
sianu USA 
o pomocy 
dla Jugosławii

NOWY JORK. Rzecznik pra 
sowy departamentu stanu. Lin 

. coln White. oświadczył w śro­
dę na konferencji prasowe), 
że „W świetle ostatnich wyda­
rzeń USA badają sprawę dal­
szej pomocy dla Jugosławii 
USA zamierzają omówić różne 
aspekty tępo zagadnienia z Ju 
gosławią. nie wiadomo jednak, 
kiedr to nastąpi1'.

White dodał, że nie ma de- 
cytji by zawiesić pomoc dla 
Jugosławii, udzielaną w ra­
mach realizowanego progra­
mu.

BELGRAD. W związku z 
„DNIEM ONZ” prezydent Ti- 
to na prośbę dyrektora O- 
■środka Informacyjnego ONZ 
w Belgradzie Milana rfof- 
mana złożył oświadczenie, w 
którym podkreśla, że cały 
świat i narody wszystkich 
krajów oczekują od Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych 
rozstrzygnięcia przede wszyst­
kim problemu rozbrojenia i 
zlikwidowania istniejącego o- 
becnie na Bliskim Wschodzie 
napięcia, budzi ono bowiem 
powszechną obawę przed roz­
pętaniem nowego konfliktu 
światowego mogącego prze­
obrazić się w prawdziwą ka­
tastrofę.

W skomplikowanej 1 najeżonej 
nierozstrzygniętymi problemami 
sytuacji, w Jakiej znalazł się po 
wojnie świat — oświadczył pre­
zydent Tito — rozmaite palące 
zagadnienia międzynarodowe zo. 
stały rozwiązane, niektóre z nich 
nawet pomyślnie. Jednakie roz. 
brojenie Jest problemem nlesly. 
chanej wagi ze względu na za­
chowanie pokoju Kwiatowego. 
Mimo jednak wszelkich dotych­
czasowych usiłowań 1 ciągnących 
się od kilku lat rokowań pro. 
blem ten. niestety, nie został 
nawet częściowo rozwiązany I 
takt ten powinien ściągnąć na 
siebie uwagę ONZ. ,

Myślę, że przyczyny tego 
tkwią przede wszystkim w 
ustosunkowaniu się do roz­
mów rozbrojeniowych oraz w 
fakcie, iż rozmowom tytn to­
warzyszył jednocześnie wy­
ścig zbrojeń. Dlatego też 
świat stoi obecnie w obliczu 
alternatywy: albo wstrzyma­
nie wyścigu zbrojeń, albo 
konkontynuowanie go z per­
spektywą całkowitej wzajem­
nej zagłady.

Uważam — ciągnął dalej pre­
zydent—że czas już najwyższy, by 
wielkie mocarstwa, najbardziej 
odpowiedzialne za problem roz­
brojenia. uświadomiły sobie, iż 
rzeczywiste rezultaty w lej d-de- 
dżinie osiągnąć można jedynie 
na drodze kompromisu j wza­
jemnych ustępstw. Obie strony 
potrzebują nieco czasu na dopro. 
wadzenie do polepszenia stosun­
ków między Wschodem a Za­
chodem i usunięcie istniejącego 
na święcie braku zaufania. U- 
możllwiłoby to podjecie okre­
ślonych kroków w kierunku o- 
siągnięcla zasadniczego porozu­
mienia. przy czym nie byłoby 
ono uwarunkowane rozwiązaniem 
tych aspektów rozbrojenia, co 
<k> których Istnieje rozbieżność 
poglądów, ani też zagadnień nie 
mających bezpośredniego związ­
ku z problemem rozbrojenia.

Ludzkość, zaniepokojona w 
najwyższym stopniu wzmaga­
jącym się wyścigiem zbrojeń 
— powiedział na zakończenie 
Tito — oczekuje do Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 

{uczynienia wszystkiego, co

tylko zrobić można w celu 
rozwiązania problemu rozbro­
jenia w sposób możliwy do 
przyjęcia dla wszystkich. Tyl­
ko w ten spos<M> bowiem za­
pewnić można pokój na świę­
cie i rozwinąć współpracę mię 
dzynarodową opartą na zasa­
dach równości. A to są głów­
ne zadania ONZ.

Konferencja 
solidarności 
krajów Azji i Afryki 
odbędzie się 
w Kairze

KAIR. Komitet Przygoto­
wawczy Konferencji Solidar­
ności Krajów Azji i Afryki 
zakończył obrady w środę 
wieczorem, ogłaszając, iż kon 
ferencja rozpocznie się w Kai 
rze 26 grudnia br. i będzie 
trwać 7 dni.

GENERALNA KONFERENCJA 
MIĘDZYNARODOWEJ 
AGENCJI ENERGII 
ATOMOWEJ ZAKOŃCZYŁA 
OBRADY

WIEDEŃ. Dnia 23 bm. za­
kończyły się w stolicy Austrii 
przeszło trzytygodniowe obra­
dy 1 Generalnej Konferencji 
Międzynarodowej Agencji E- 
nergli Atomowej.

MIĘDZYNARODOWA 
KONFERENCJA 
SPAWALNICZA RCZPOCZI ł 1 
OBRADY W NOWEJ -HUCIE

KRAKÓW — NOWA HUTA. 
24 bm. w Hucie im. Lenina 
rozpoczęła obrady dwudniowa 
międzynarodowa konferencja 
spawalnicza, zorganizowana 
przez. Polską Akademię Nauk, 
Instytut Spawalnictwa oraz 
Stów. Inżvnlerów-Mechaników 
Polskich (SIMP).

KRONIKA DYPLOMATYCZNA

WARSZAWA. W dniu 24 bm. 
ambasador nadzwyczajny 1 
pełnomocny Związku Soejali. 
.stycznych Republik Radziec­
kich w Polsce — Piotr ALba- 
simow złożył wizytę ministro­
wi spraw zagranicznych Ada­
mowi Rąpackicmu.

ROZMOWY CHINSKO-
AFGANSKIE

PEKIN. Premier Afganistanu 
Mohammed Daud odbył w 
czwartek rozmowy z premie­
rem Czou En-lalem, w któ­
rych uczestniczyli również 
członkowie delegacji obu 
stron.

24 bm. w Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie podpisane 
zostało porozumienie o wymia 
nie pracowników naukowych 
pomiędzy Polską Akademią 
Nauk a Cenfre National de la 
Recherche Scientifiąue w Pa­
ryżu.

Porozumienie przewiduje, że 
jeszcze w bieżącym roku aka­
demickim doskonalić będzie 
swoje kwalifikacje naukowe 
we -Francji pewna liczba na­
ukowców polskich, my zaś w 
tym samym czasie gościć bę­
dziemy naukowców francus­
kich. Przedstawiciele każdej

strony będą mogli praćoywac 
w drugim kraju łącznią 20 mie 
sięcy.

(Dokończenia ze strony 1)

W Sejmie 
i poza Sejmem
1 nad tvm punktem wywiązała 
bip dyskusja, w trakcie której 
padały wnioski, aby klub miał 
v. przyszłości możność zazna 
jonnenia się bliżej z pracami 
2 komisji powołanych przez Pa 
dę Ministrów dla opracowania 
pi ograniu zmian modelowych 
oraz reorganizacji centralnych 
zarządów przemysłu. Następ­

ne posiedzenie klubu odbędzie 
się 30 bm. w godzinach przed 
południowych.

■ * •
Posiedzenie Sejmu rozpocznie 

się 30 bm. w godzinach popolu l 
litowych i trwać będzie dwa 
cini.. Do tego czasu komisja 
spraw wewnętrznych opracuje 
ostatecznie projekt Nowej Or­
dynacji wyborczej' do rad naro 
oowyąh przesłany do laski mar 
sz«lkow$kiej z inicjatywy 3 klu 
bów poselskich. Drugi dzień sę 
iji poświęcony zostanie na dys 
kusję, która — jak wszystko 
na to wskazuje — będzie oźy- 
wioną i wystąpi w niej kilkuna­
stu mówców. Na tym samym 
posiedzeniu najprawdopodobniej 
złożą .również sprawozdania 
dwie komisje: komisja planu go 
spodarczego budżetu i finan­
sów — w sprawie dodatkowych 
kredytów dla rządu na rok Me 
żęcy oraz komisja rolnic­
twa i przemysłu' spożyw­

czego — która omówi dekret 
wydany przez Radę Państwa 
o realizacji zaległości w dosta­
wach mleka.

Warto podkreślić, że jest to 
jedyny dekret uchwalony przez 
Radę Państwa w okresie przer 
wy między sesjami. Czas zalał 
wiania wszystkiego dekretami, 
minął bezpowrotnie.

W ciągu dalszych posiedzeń 
jesiennej .sesji wejdą na porzą 
dek dzienny Sejmu m. in. takie 
sprawy jak projekt ustawy o 
utworzeniu Najwyższej Izby 
Kontroli (prawdopodobnie w 
ciągu listopada), projekt budzę 
tn na rok 1958 (w grudniu) 
Gdyby Sejm nie zdążył dysku 
sji nad budżetem ukończyć no 
końca roku, stanie się koniecz­
ne uchwalenie prowizorium bu 
dżetowego, w oparciu o wtaści 
wy projekt budżetu, upoważnia 
jącego rząd na pewien niedługi 
okres do pewnych koniecznych 
pilnych wydatków.

Podczas nadchodzące] sesji 
wpłynie m. in. do laski rnarszal 
kowskiej projekt ustawy o za­
sadach i trybie wywłaszczania 
nieruchomości. W tej chwili jest 
on jeszcze dyskutowany i znaj 
ozie się także m. in. na posiedzę 
nlu najbliższego zebrania klu 
bu poselskiego PZPR.

W kołach poselskich mówi się 
o tym, że dla usprawnienia 
prac Sejmu podjęte zostaną pew 
ne nowe kroki organizacyjne. 
Chodzi mianowicie o to. że po 
słowie, którzy w wiciu wypad­

Amerykańskie próby 
z pociskami 

dalekiego zasięgu
NOWY JORK. Kalifornijski 

dziennik „THE EXAMINER“ 
podał wiadomość o dokonaniu 
przez Amerykanów próby z 
pociskiem dalekiego zasięgu 
„FAR SIDE”. Czterostopnio­
wy pocisk, wypuszczony z ba 
łonu, który unosił się na wy 
sokości 30 000 m. osiągnął re 
kordowy pułap 6 400 kilome­
trów.

W pocisku umieszczono ln-tru- 
menty naukowe, które rejestro­
wały! przekazywały na ziemię 
dane o promieniowaniu kosmicz­
nym i natężeniu ziemskiego po­
la meignetycznego na różnych wy 
sokościach.

Próba odbyta się na wyspie 
Eniwetok na Pacyfiku.

„THE ENAMINER" zaznacza, że 
próba z pociskiem „FAR SIDE" 
nic została przeprowadzona w ra 
mach przygotowań do wypuszczę 
nla amerykańskiego sztucznego 
księżyca.

W Waszyngtonie rzecznik rządu 
Stanów Zjednoczonych odmówił 
potwierdzenia wiadomości poda­
nej przez ,.THE EXAMINER“.

WASZYNGTON. Minister­

kach pełnią odpowiedzialne funk 
cje państwowe, gospodarcze czy 
też społeczne, nie mogą obrado 
wać przez cały tydzień bez 
przerwy. Cierpi na tym żarów 
no ich praca zawodowa jak też 
ich działalność poselska, gdyż 
nickief' są zmuszeni opuszczać 
ważne posiedzenia plenarne czy 
też posiedzenia komisji. Jak 
się sądzi, najprawdopodobniej 
zostaną wyznaczone trzy stałe 
dni w tygodniu, podczas któ­
rych Sejm będzie pracował. W 
ten sposób posłowie będą mogli 
sobie ułożyć jakiś systematyce 
ny kalendarz zajęć, a ministra 
wie nie będą mogli się... uchylać 
od zebrań komisji, tłumacząc 
się brakiem czasu.

Doniosła 
uchwała
poprzednia niekaralność Spra­
wcy, nie zawsze są okoliczno­
ściami łagodzącymi i nie po­
winny być jako takie uzna­
wane przez sądy w sposób 
automatyczny. To samo doty­
czy również ewentualnych 
ciężkich warunków material­
nych i rodzinnych przestęp­
ców. Trzeba przecież pamię­
tać, że wielu pracujących nic 
otrzymuje u nas jeszcze za­
dowalającego wynagrodzenia, 
a jednak nie schodzą z drogi 
uczciwości i poszanowania do­
bra publicznego.

Poważne znaczenie dla sku­
teczności walki z przestępczo­
ścią gospodarczą będzie miał 
punkt uchwały Izby Karnej

stwo Marynarki Stanów Zje­
dnoczonych podało w środę 
wieczorem, że w bazie rakie­
towej w Cape Canaveral prze 
prowadzono próbę z pierw­
szym członęm rakiety „VAN 
GUARD”, która w grudniu 
bież, roku ma wprowadzić ńa 
orbitę pierwszy amerykański 
sztuczny księżyc. Z komunika 
tu wynika, iż próba powiodła 
się. Pierwszy człon „VAN- 
GUARD“-a osiągnął wyso­
kość 175 km, rozwijając po 
140 sekundach lotu szybkość 
6 800 km na godzinę. Według 
planów konstruktorów „VAN- 
GUARD"-a, podczas wywindo 
wywania sztucznego księżyca 
pierwszy człon trzystopniowej 
rakiety ma odpaść już na wy 
sokości 60 — 65 kilometrów 
nad, ziemią.

Pierwszą próbę 9 pociskiem 
„YANCUARD" przeprowadzono 
w grudniu 1936 roku. Trzystopnlo 
wa rakieta wzbiła się wówczas 
na wysokość 200 km i osiągnęła 
szybkość 6 400 km na godzinę.

Sądu Najwyższego, w którym 
stwierdza się, że w razie ska­
zania za przestępstwa popeł­
nione z chęci zysku sądy mają 
obowiązek wymierzania nie 
tylko kary pozbawienia wol­
ności, lecz także odpowiedniej 
grzywny.

Stosując warunkowe zawieszenie 
wykonania kary, sady wysuwają 
dość często Jako Jedyny motyw 
dotychczasową niekaralność spraw 
cy. Wytyczne Izby Karnej SN 
przypominają, iż stosowanie wa­
runkowego zawieszenia może mieć 
miejsce Jedynie wówczas, gdu 
charakter sprawcy przestępstwa, 
okoliczności towarzyszące popeł­
nieniu przestępstwa oraz zacho­
wanie się sprawcy po Jego do­
konaniu pozwalają przypuszczać 
w sposób uzasadniony, iż nie po. 
pełni on nowego przestępstwa. Po. 
nadto przy stosowaniu warunko­
wego zawieszenia wykonania kary 
sady powinny rozważyć zawsze 
celowość nałożenia na skazanego 
obowiązku całkowitego lub czę­
ściowego wynagrodzenia wyrzą­
dzonej przez niego szkody.

W zakończeniu swej uchwa­
ły Sąd Najwyższy stwierdza 
z naciskiem, że jego wytycz­
ne w niczym nie osłabiają 
obowiązku sądów przestrzega­
nia ścisłej równowagi między 
karą a indywidualną winą 
każdego przestępcy, stwier­
dzoną na podstawie rzetelnej 
oceny dowodów i stosownie 
do obowiązujących w tej mie­
rze przepisów postępowania 
sądowego. Wytyczne te mają 
na celu przypomnienie sądom 
zasad prawidłowego orzeka­
nia kar, co ma szczególne zna­
czenie. gdy chodzi o przestęp­
ców, którzy w dzisiejszych 
warunkach walk! o dalszy 
rozwój ustroju ludowego do­
puszczają sie przestępstw ob-

WYSOKIE KARY WIĘZIENIA 
ZA SPEKULACJĘ

I. Ślusarczyk 
skazany na 9 lat 
więzienia 
i 20 tys. zł grzywny

W dniu wczorajszym w Sądzie 
Wojewódzkim w Koszalinie został 
ogłoszony wyrok w sprawie oskar 
żonych o udział w aferze szczot­
kowej.

Sąd uznał wszystkich oskarżo­
nych za winnych czynów zarzu­
canych im aktem oskarżenia i za 
to skazał: JERZEGO SLUSAK 
CZYKA na 9 lat więzienia I 20 
tys. złotych grzywny, JANA SAJ 
KĘ na 7 Jat więzienia i 20 tys 
złotych grzywny, KORNELIUSZA 
HEINKLA na 4 lata więzienia i 2 
tys. złotych grzywny, LUDWIKA 
ZIELIŃSKIEGO na 3 lata więzie 
nia i 2 tys. złotych grzywny, 
JOZEFA ADAMSKIEGO na półto 
ra roku wiezienia i 500 złotych 
grzywny, FRANCISZKA GALAR 
DĘ na 4 lata więzienia i 2 tys. 
złotych grzywny, LUDWIKA SWI 
DURSKIEGO na dwa i pól roku 
więzienia 1 500 złotych grzywny* 
FLORIANA FLEISCHERA na 2 la 
ta więzienia i 1 ooo złotych grzyw 
ny, ALOJZEGO HORYNSKILGO 
na 2 lata więzienia i 1 500 złotych 
grzywny, przy czym karę pozba­
wienia wolności zawieszono mu 
na przeciąg lat czterech. KAZI­
MIERZA FABIANOWSKIEGO na 
3 lata więzienia i l.OOo złotych 
grzywny, WALERIANA SZYMAN 
SKIEGO na 2 lata więzienia, AN 
TONIEGO ZIÓŁKOWSKIEGO na 
Jeden rok więzienia i 1 000 złotych 
grzywny, przy czym karę pozba­
wienia wolności zawieszono mu 
na okres lat czterech. WITOLDA 
Żeleźniaka na półtora roku 
więzienia i 500 złotych grzywny 
i JANA DUDKA na dziesięć mie 
sięcy więzienia.

Ponadto na zasadzie artykułu 
286 par. 1 KK Sąd orzekł w sto­
sunku do J. Ślusarczyka i J. SaJ 
ki utratę praw publicznych i oby 
watelskich praw honorowych na 
przeciąg lat czterech.

Sąd wymierzając tak wysokie 
kary miał przede wszystkim na 
względzie wysoki stopień szkód li 
woścl społecznej przestępstw po­
pełnionych przez aferzystów.

z. z.

niżających poziom ekonomiki 
i kultury naszego życia zbio­
rowego. Prowadzenie tej walki 
z niezłomną energią w intere­
sie praworządności ludowej 
stanowi zasadniczy obowiązek 
organów wymiaru sprawiedli­
wości. ‘

Psy, które...
. kości 6 minut. W poprzednich pró­
bach okres utraty ciężaru trwał 2 
minuty krócej.

Jazdowskij informuje, że psy do­
brze znosiły podniebną podróż. Po 
byt na wysokości 200 km nie odbił 
sie na ich zachowaniu I zdrowiu .

Uczony doda je, że wypuszczenie 
pierwszego sztucznego księżyca otwie 
ra przed naukowcami poważne możli­
wości prowadzenia badań medyczna- 
biologicznych. Zwierzęta można bę­
dzie wysyłać w sputnikach",■ które 
utrzymają sie w przestrzeni o wiele 
dłużej, niż jakakolwiek rakieta wv*o 
kościowa. Wyniki obserwacji zacho 
wanta się zwierząt umieszczonych 
na pokładzie sztucznych księżyców 
pozwolą zatem na stworzenie pełniej 
szego obrazu warunków długotrwałe 
go lotu kosmicznego.

Długotrwały 
sztorm
portów na skutek wzmagaja 
cc' sio siły wiatru.

RYBACY wracali do portu bar 
dzo niezadowoleni. bowiem w 
pierwszych zaciągach uzyskali 
bardzo dobre wyniki, w granicach 
30 — 40 skrzyń na Jeden kuter. 
28 kutrów „Barki" przywiozło do 
portu 30 ton ryb a 23 Jednostki 
„Kntra“ 33 tony. w rezultacie 
wszystkie przedsiębiorstwa wyko 
naly Już swe miesięczne plany po 
lowowc Najlepszy wynik uzy­
skała „Barka" — 157,9 proc., „Ku 
ter" — 102,6 proc i ..Korab" — 
106.2 proo. wł.

WOKÓŁ ROZMOW 
WASZYNGTOŃSKICH 

Eisenhower 
i Macmillan 
rozpoczęli 
rozmowy 
przy drzwiach 
zamkniętych

NOWY JORK- Departament 
Stanu USA opublikował w śro 
dę wieczorem zwięzły komun! 
kat o pierwszych rozmowach 
odbytych w dniu przyjazdu 
premiera Macmillana w amba 
sadzie brytyjskiej. Komunikat 
stwierdza, że Macmillan, Sel- 
wyn Lloyd i Dulles doko­
nali wstępnego przeglądu sy­
tuacji międzynarodowej j oce 
ny wypływających z niej za­
gadnień politycznych i militar 
nych. Dyskusje te — dodaje 
komunikat — nie mają cha­
rakteru oficjalnej konferencji 
międzynarodowej. Wizyta bry 
tyjskiego premiera daje oka­
zję do dokonania wymiany po 
glądów bez ustalania porząd­
ku dziennego”.

Eisenhower i Macmillan roz 
poczęli rozmowy przy 
drzwiach zamkniętych w śro­
dę wieczorem.

Dalsze rozmowy wyznaczono 
na czwartek po południu i 
wieczorem, przypuszczalnie z 
udziałem ekspertów nauko­
wych.

ISTVAN ADAM 
WRÓCIŁ DO KRAJU

Plan zamachu 
na poselstwo 
węgierskie 
w Londynie

BUDAPESZT. Istvan Adam 
— b. urzędnik poselstwa wę­
gierskiego w Londynie — o- 
świadczył po powrocie do 
kraju, że węgierskie elementy 
faszystowskie na emigracji 
planują zamach na przedsta­
wicielstwo dyplomatyczne Wę­
gier w Londynie.

ISTVAN ADAM w lipcu br. po­
rzucił swą pracę w puselstwia 
węgierskim w Londynie i wyje- 
chat do Danii. Powodem tego 
kroku była miłość do pewnej 
Dunki. Gdy rząd duński odmówił 
mu prawa azylu, Adam powróci! 
do W. Brytanii gdzie zwrócił się 
z prośbą o nryl do brytyjskiego 
MSZ. W związku z tym Adam 
był kilkakrotnie przesłuchiwany 
przez brytyjską tajną policję, 
przy czym treść tych przesłuchań 
nagrywano na taśmę. Udzielenie 
azylu przez rząd W. Brytanii uza­
leżniono od przedstawienia przez 
Adama dokładnych informacji do­
tyczących rozplanowania gmachu 
poselstwa węgierskiego w Londy­
nie. rozmieszczenia telefonów, kas 
pancernych, politycznych poglą­
dów pracowników poselstwa Itd. 
Domagano się również zreferowa­
nia linii politycznej węgierskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych. jak również Informacji o 
wyższych urzędnikach MSZ. A- 
dam dodaje. Iż przez cały czae 
pobytu w W. Brytanii nie mógł 
nigdzie znaleźć pracy.

Istvan Adam przyznał się. że 
pod przymusem udzielił tych 
wszystkich informacji. Następnie 
Jednak zgłosił sie ilu przedstawi­
cielstwa węgierskiego w Londynie 
z prośbą o umożliwienie mu po. 
wrotU do kraju, gdzie mógłby pra­
cować i lepiej urządzić sobie ty­
cie.

Adam otrzvmał zezwolenie 
władz, węgierskich i w tych dniach 
powrócił do Budapesztu, gdzie zło­
żył informacje na temat swych 
przeżyć w Anglii i rozmów. Jakie 
odbył z Jednym z przywódców 
emigracji węgierskiej w l.ondy- 
nie. niejakim Sandorem Gabrle. 
lent. Ten ostatni opowiadał mu o 
działalności faszystowskich ele­
mentów emigracji węgierskiej w 
l ondynle, na których czele sani 
stoi. Gabriel oświadczył, te swe. 
go czasu zorganizował napad na 
klub węgierski w Londynie, który 
został w znacznym stopniu zde­
molowany. Napad ten zorganizowa 
nv bvł przy milczącej aprobacie 
policji brytyjskiej, która miała 
„tal" do napastników. Iż nie dość 
„gruntownie" zdemolowali klub 
węgierski. Gabriel poinformował 
następnie Adama. Ir przygotowu­
je się również zanim-h na posel­
stwo węgierskie w Londynie.



Sprawy, które bolą
Rozmowa z sekretarzem ZW Ukraińskiego Tow. 
Społeczno-Kulturalnego Władysławem Serkizem

OGŁOSZENIA
WAŻNIEJSZE TELEFONY:
1 ADRESY:

1'ogotowlc ratunkowe tel (9
straż pożarni tel. centrali 3!3, 

alarmowy — ca.
Komenda Miasta MO tel. 3337.
Pogotowie milicyjne tel. 07
Szpital Miejski przy ul. Falata 

<< hirui gla ogólna) tel. •••>13. przy 
Ol. MarehPwsklego (pozostałe 
działy) tel. 3733 I CU.

Przy końcu października br. odbędzie się w Koszali­
nie wojewódzki zjazd Ukraińskiego Towarzystwa Spo- 
łcczno-Kulturalnego. Ponieważ równocześnie minęła nie- 
dawno pierwsza rocznica powstania tego Towarzystwa na 
naszym terenie — przedstawiciel „Głosu” przeprowadził 
rozmowę z sekretarzem Zarządu Wojewódzkiego UTSK 
Władysławem Serkizem na temat działalności Towarzy­
stwa.

ADRIA — Prawdziwy koniec 
Wielkiej Wojny.

Seanse u goilz. 13. 17. 19 I 21.
WDX — Lunatyk.
Seanse o godz. 17 I 19.
MUZA — Ona tańczyła jedno 

lato.
Seanse o godz. 18 I 20.
ZACISZE — Róże dli Dettlny.
Seanse o godz 18 i 20.
MPRB — Ostatni most.
Seans o godz. 19.
UWAGA! Repertuar kin poda* 

Jemy na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko 
■za linio.

UWAGA. CZŁONKOWIE DKF!

Dziś o godz. 21 w sali kina 
WBK odbędzie sic kolejna pro­
jekcja filmowa.

PROGRAM II TU fali 387 m 
ii a dzień 25 bm. (piątek)

Program dnia: 6.40. 15.05.
Wiad.: 5.00. 6.00. 7.00. 8 00. 8.30. 

12.04. 16.00 18.30, 20.00, 23.50.
5.06 Muzyka, 5.30 Rozmaitości 

rcin. 5.50 Gimnastyka. 6.10 Mar- 
Bze i tańce symf. 6.35 Kalendarz 
rad. 6.45 Polskie tańee lud. 7.10 
Wesołe melodie tan. i piosenki. 
7.45 Gawęda dla drużynowych. 
R 06 Przegląd prasy. 8.15 Duet for- 
tepianowy Rawicza i Lendauera. 
8 36 Muzyka balet, z oper. 9.00 
Z ud. szkolna dla kl. XI — „We- 
Fele Boryny". 9.40 Dla przedszko­
li. 10.00 ,,Gadki rzeszowskie**. 10.20 
Poulenc: ,.Stabat Mater“t — *na 
s-cpran. cliór i orkiestrę. 11.00 
rytm i piosenka. 11.22 Schubert: 
Wielkie duo fortep, 12.10 Aud 
dla wsi. 15.10 ..Swojskie melodie** 
15.30 Dla dzieci — ode. 1 pow. 
Mikołaja Nosowa pt. „Przygody 
Nieumialca“. 16.05 Utwory komp. 
rosyjskich. 16.20 Gra zespól W. 
Kazaneckiego. 16.56 „Walka z po- 
suchą“ — pog. 17.00 Muzyka dla 
Wszystkich. 17.40 Na warszawskiej 
lali. 18.00 Pieśni kom poz. radź. 
18.35 Muzyka i aktualności. 19.00 
Koncert ’ życzeń. 20.23 Kronika 
femort. 20.43 „człowiek i cień“ —, 
słuch. wg sztuki Eugeniusza 
Szwarca. 22.40 Muzyka. 23.00 Wie­
czorna aud. kameralna. 23.35 Me­
lodie na dobranoc.

Oszczędzaj 
energię 

elektryczną!

— Jakie osiągnięcia posia­
da Ukraińskie Tow arzystw o 

[ na naszym terenie?
— Podstawą naszej działal­

ności jest rozwijanie życia 
kulturalno-oświatowego wśród 
ludności ukraińskiej. Dlatego 
też po powstaniu Towarzystwa 
w 1956 r. przystąpiliśmy do 
organizowania amatorskich ze 
społów artystycznych. Było 
ich wówczas siedem. Trzeba 
powiedzieć, że niektóre z nich 
przejawiały żywą działalność 
artystyczną. Tak np. zespół 
dramatyczny w Borzytucho- 
miu, pow. Bytów, opracował 
sztukę Osnowianenki pt. „Za­
ręczyny na lonezariwci” Dal 
on już kilka występów w po­
wiecie Bytów. We wsi Rości- 
no, pow. Białogard, działa rów 
nież ukraiński zespół drama­
tyczny, który wystawił sztukę 
Iwana Franka pt. „Skradzione 
szczęście”. W Słupsku był na­
tomiast zespół chóralny, lecz, 
niestety, rozpad! się. W ubie­
głym roku zorganizowany zo­
stał również przy WDK w Ko­
szalinie reprezentacyjny u- 
kraiński zespół chóralny i dra 
matyczny. Zespół dramatycz­
ny dal dotychczas w woje­
wództwie 18 w;y stępów, a chó­
ralny około 30.

W ubiegłym roku zorgani­
zowaliśmy w województwie 
przegląd ukraińskich zespołów 
artystycznych. Równocześnie w 
trosce o podniesienie pracy 
zespołów 6 członków’ naszego 
Towarzystwa uczestniczyło w 
miesięcznym kursie w Jadwi- 
sinie. Z inicjatywy ZG UTSK 
i dzięki poparciu Min. Kultury 
zorganizowana została w tym 
toku w’ Koszalinie międzywo­
jewódzka narada ukraińskiego 
aktywu kulturalno-oświato­
wego z udziałem kierowni­
ków wydz. kultury prezydiów 
WRN. W pierwszej połowie li­
stopada br. zarząd wojewódzki 
naszego Towarzystwa przy po­
mocy Wydz. Kultury Prez. 
WRN zorganizuje siedmio­
dniowy kurs dla aktywu u- 
kraińskiego.

— O ile mi wiadomo, U- 
kraińskie Towarzystwo napo­
tyka jeszcze swej działal­
ności na pewne trudności. Są 
np. fakty zanikania pracy 
kulturalno-oświatowej w te­
renie. Co jest przyczyną tego?

— Rzeczywiście tak jest. Na 
siedem istniejących w ubie­
głym roku amatorskich zespo­
łów artystycznych w tej chwi­

li nie pracuje w zasadzie ża­
den. Przyczyną zanikania dzia 
lalności Towarzystwa na te­
renie województwa jest m. in. 
brak pomocy powiatowych do­
mów kultury oraz oddziałów 
kultury prezydiów’ PRN- Ja­
skrawym przykładem jest tu 
Białogard. Kierownictwo tam­
tejszego koła UTSK kilkakrot­
nie zwracało się już do od­
działu kultury Prez. PRN o 
pomoc. Niestety, jak dotąd 
bez echa.

Nasze zespoły narzekają 
również na brak pomieszczeń, 
gdzie młodzież ukraińska 
mogłaby zbierać się i twiczyću 
We wsi Międzybórz, pow.' 
Człuchów’, rozpad! się właś­
nie z tych powodów zespól 
artystyczny. Trzeba wpraw­
dzie stwierdzić, że niemałą 
włnę ponosi tu również nasz 
aktyw. Prócz Białogardu, jak 
detąd, nikt nie zwracał się do 
ZW o interwencję. Mało inter­
weniuje ponadto aktyw ukra­
iński bezpośrednio w terenie.

Kierownictwo WDK przy­
dzieliło wprawdzie naszym 
zespołom instruktorów, ale 
nie pomyślało np. o takiej 
„drobnostce” jak pomieszcze­
nie. „Dusimy się” w małej 
salce, gdzie prowadzenie prób 
jest w zasadzie niemożliwe. 
Nie mamy takich warunków 
jak inni. W tej sytuacji tru­
dno wymagać od naszej mło­
dzieży entuzjazmu do pracy. 
Nam tymczasem zależy, aby 
zęspoły przy WDK były wzo- 
rem pracy dla ukraińskich ze­
społów w terenie.

— Prócz pracy kulturalno- 
oświatowej UTSK organizuje 
również w środowiskach u- 
kraińskich nauczanie ojczy­
stego języka. Jak przedstawia 
sic ta dziedzina waszej pra- 
cj ?

— W 1956 r. naukę języka 
ojczystego pobierało w woje­
wództwie 364 dzieci ukraiń-

skich. W tym roku szkolnym 
natomiast 61?. Według nasze­
go rozeznania około 1000 dzie­
ci ukraińskich powinno uczyć 
się swego języka. Ale i w tej 
dziedzinie natrafiamy na trud­
ności. Przede wszystkim brak 
nam nauczycieli. Kiedy zwra­
camy się do wydziałów oświa­
ty Prez. PRN o zorganizowa­
nie nauki języka ukraińskiego 
w tym czy innym środowisku, 
gdzie zamieszkują dzieci u- 
kraińskie, wówczas nierzadko 
mówi się nam, abyśmy wy­
szukali sobie nauczyciela. A 
przecież to nie należy wcale 
do naszych obowiązków. Okól­
nik Min. Oświaty nr 30 z dnia 
1 grudnia 1956 r. oraz rozpo­
rządzenie tegoż Ministerstwa 
z dnia 31 maja 1957 r. mówią 
wyraźnie: obowiązek rozpo­
znania potrzeb i życzeń lud­
ności ukraińskiej spoczywa 
głównie na władzach oświato­
wych, które winny wykazać 
należytą inicjatywę.

Choć to do nas nie należy, 
siaramy się i o nauczycieli. 
Np. jednego z nich posialiśmy 
do Miastka, a kier. wydz. o- 
• wiaty Prez. PRN ob. Chmiel­
nicki skierował go na taki 
tęren, gdzie w ogóle nie ma 
dzieci ukraińskich. Nauczyciel 
ten w rezultacie zrezygnował 
z pracy i wyjechał do woj. 
szczecińskiego.

— Jak wiad >m<>. Komitet 
( entralny naszej partii podjął 
swego czasu uchwalę w spra­
wie ludności ukraińskiej. Jak 
według Waszego zdania — 
realizowana jest ta uchwała 
w terenie?

— Na tyle, co ja się orien­
tuję. bywając w terenie, to 
ta ze wszech miar słuszna u- 
cliwała sekretariatu KC nie 
jest jeszcze, niestety, wszę­
dzie znana. Nie we wszystkich 
np. wiejskich organizacjach 
partyjnych czy pre~ydiach 
GRN wiedzą o takiej uchwa­
le. Wydajc mi się, żc dlatego 
właśnie mają miejsce wypad­
ki, które przytoczyłem w na­
szej rozmowie. Wierzę jednak 
głęboko, ęe będzie ich coraz 
mniej.

Rozmawiał:
J. KISS-ORSKI

Oni nie narzekają 
na bezczynność

PRACOWNICY POSZUKIWANI

1 KOWALA znającego się dobrze na maszynach rolniczych 
i kuciu koni orźz 5 rodzin, jako pracowników stałych do 
prac polowych i hodowli, zatrudni od zaraz PGR Szwemino, 
Zespól Biesiekierz. Mieszkanie dobre — zapewnione. Wa­
runki płacy wg umowy zbiorowej. Na n’ •-u szkoła 
i sklep. Dojazd PKS-em z Białogardu.

K—1342-0

PGR Zalesie Zespół Złotów przyjmie natychmiast starszego 
oborowego oraz pomocnika. Mieszkanie zapewnione 2 poko­
je z kuchnią Odległość od miasta i dworca kolejowego 
4 km. । ,

K—136^

OŚRODEK DOŚWIADCZALNY 
INSTYTUTU WŁÓKIEN ŁYKOWYCH 

Bukówka. pow. Słupsk, stacja kol. Jezierzyce Słupskie 
poszukuje od zaraz rutynowanego

KIEROWNIKA GOSPODARSTWA 
ze średnią szkołą rolniczą, z dłuższą praktyką. 
Warunki do omówienia na miejscu. Tel. 24-17 Słupek.

K—1361-0

<3 Z D O B Y CHOINKOWE 
na wzór ozdób wiedeńskich 

oraz.
oryginalne kompozycje artystyczne 

GWIAZDY, LICHTARZYKI
na stół wigilijny CHOINKI dekoracyjne 
GRONA, LAMETA itp.

poleca
SKLEPOM USPOŁECZNIONYM

C. P. II. INCO — WARSZAWA — WSPÓLNA 25 
TEL. 21-64-71

CENNIKI BEZPŁATNIE 
K—1365

SŁUPSKI ZAKŁAD 
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO LEŚNICTWA nr 2 

w Słupska, ul. Słowackiego 46 
sprzeda z magazynu przedsiębiorstwom piństwowym,
spółdzielczym oraz prywatnym

części do ciągnika „Zetor" 25
„ „ „ „Ursus” 45
„ „ „ „Latil” (mały i duży)

części do maszyn rolniczych 
łożyska toczne.
Interesanci winni zgłaszać się w w/w zakładzie w go­

dzinach od 7,30 — 15,30. Teł. 35-00.
K—1360-0

RZEMIEŚLNICZA
SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
W SZCZECINKI), ul. 1-go Maja 13, teł. 487 

przyjmuje zlecenia na wykonanie kompletnych 
ogrodzeń siatkowych oraz remontów kominów 
fabrycznych i obmurzy kotłów wszystkich typów

K—1363-0

Sesja MRN uchwaliła budżet 
nu rok przyszły

W dniu wczorajszym odby­
ła się sesja Miejskiej Rady 
Narodowej w Koszalinie po­
święcona omówieniu budżetu 

. i planu gospodarczego na rok 
przyszły. Po załatwieniu spraw 
regulaminowych radni wysłu­
chali sprawozdania sekretarza 
Prezydium MRN A. Waber- 
skiej o przebiegu realizacji u- 
chwał MRN. Następnie wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN Jarosz udekorował od­
znaczeniami państwowymi kil­
ku zasłużonych pracowników 
koszalińskich zakładów pracy. 
Srebrne Krzyże Zasługi otrzy- 
riali: Stanisław Głowacki
(kier. MZH) oraz Romuald 
Markiewicz i Bronisław As- 
1 aldowicz z Żarz. Okr. Z w. 
Zaw. Prac. Spoi., zaś brązo­
we Krzyże Zasługi: Wincenty 
Minkieł .(woźny szkoły podsta­
wowej nr 3), Jan Wojewoda 
fprac. CPN), Bolesław Bałdyga 
(Pog. Ratunkowe), Bernard 
Jędrzejewski (Zakłady Mię­
sne) Jan Selcrski (PZU) i Ja­
dwigą Antonowicz (NBP).

Przewodniczący Prezydium 
MRN E. Gryz przedstawił pro 
jckt budżetu oraz najważniej­
sze zadania na rok przyszły. 
W ożywionej dyskusji radni 
wskazali na szereg pilnych 
spraw, wymagających natych­
miastowego rozwiązania

Radni wnieśli wiele popra­
wek do przedstawionego pro­
jektu budżetu. W głosowaniu 
poprawiony budżet został 
przyjęty przy jednym wstrzy­
mującym się od głosu.

Do obszernego omówienia 
sesji powrócimy jeszcze w ar­
tykule.

Jest godzina ósma Kiekszoić ludzi roznoczuna snokoi- 
rue holejnt) ilz,eń pracy. IV rozdzielń’ Powiatowego Za­
rządu hicznoś^ w Koszalin'? t’-wa tymczasem gorączkową 
praca. Pracownikom rozdziel-r Barbarze Jas i Stanisławo­
wi Kowalskiemu ..robota’" Pali sie w rekach"'

Nic dziwnego, bowiem w dagu dwóch gadzin trzeba 
posegregować i rozdzielić na 'eiony około 15 worków prze- 
sulek. Tyle bowiem listów n-dchoitz: codziennie do Koszali­
na. . Toto: Cz. Orłowski

Uwaga słuchacze koszalińskiej rozgłośni PR

Już od dzisiaj - 
wielki konkurs z nagrodami

Z okazji zbliżającej się 
40-tej rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikow ej rozgłośnia Pol­
skiego Radia w Koszalinie 
wspólnie z Centralą Wynajmu 
Filmów i „Domem Książki”, 
organizuje konkurs pn. „Dzie­
sięć zagadek”. Codziennie — 
od 25 bm. począwszy, przez 10 
kolejnych dni (z wyjątkiem nie 
dziel i świat) w koszalińskim 
programie PR o godz. 18,10 na 
dawana będzie jedna zagadka 
— muzyczna, literacka lub fil­
mowa.

Na zwycięzców czekają cen­
ne nagrody m. in. pralka elek

tryczna, kilka radioodbiorni­
ków. aparat fotograficzny, bi­
blioteczki beletrystyczne z 
kompletami dziel słynnych pi­
sarzy itp.

Rozwiązania należy nadsy­
łać do rozgłośni Polskiego Ra­
dia w Koszalinie, ul. Armii 
Czerwonej 49 z dopiskiem na 
kopercie: Konkurs „10 zaga­
dek”. Możną będzie nadsyłać 
je jeszcze w tydzień po zakoń­
czeniu konkursu (decyduje da­
la stempla pocztowego). Przy 
odpowiedzi podać nazwisko, 
imię i dokładny adres.

»ZNAJDĘ« 
zobaczymy jeszcze 
dwukrotnie

Na ogólne życzenie publicz­
ności dyrekcja Bałtyckiego 
Teatru Dramatycznego posta­
nowiła jeszcze dwukrotnie 
wystawić „Znajdę”, Tę wesołą 
komedię będą mogli więc o- 
bejrzeć w dniach 26 i 27 bm. 
(sobota i niedziela) w sali 
WDK ci wszyscy, dla których 
zabrakło biletów na ostatnie 
przedstawienie. — Początek 
przedstawień o godz, 20.

Sprzedaż biletów prowadzi 
..Orbis” oraz kasa WDK w 
sobotę od godz. 18, a w nie­
dzielę od 11 do 14 i od 17 do 
rozpoczęcia przedstawienia.

REJONOWA HURTOWNIA 
ART. METAL. 1 ELEKTR.

w Szczecinie, ul. Kaszubska 5 
zawiadamia PT Klientów, że

od dnia 2. I. 1958 roku 
prowadzić będzie sprzedaż narzędzi:

1. rzemieślniczych
2. do obróbki drewna
3. tnących
4. pomiarowych, sprawdzianów ; uchwytów tok. 

rozprowadzanych dotychczas na terenie Koszalińskie 
go przez Rejonową Hurtownię Art. Metal, w Gdańsku, 

(ad. poz. 1—3) i BHN w Warszawie (ad. poz. 4). 
Zamówienia na dostawę narzędzi na I kwartał 1958 t 

należy składać w Hurtowni w terminie
do dnia 30. NIL 1957 roku.

K—1280-0

NOWOOTWARTY SKLEP PSS W SŁUPSKU 
PRZY UL. MICKIEWICZA 14 

poleca 

swoim klientom szeroki asortyment
farb i przyborów malarskich
Nasze konto bankowe 611—32—192 NBP Słupsk.

K—1328-0

OGŁOSZENIA DROBNE

PODZIĘKOWANIE
ZA TROSKLIWĄ opiekę nad cho 
rą w Szpitalu Pow. w Szczecin ku

<ln. 14 IX do 28 IX. 1937 Toku 
składam serdeczne podziękowanie 
dr I.azowi i Guzowsklemu or;u 
położnej Nowickiej — Pietrzak 
Helena,

G—1193

ZGUBY
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
nr S 5329 na ciągnik „Ursus" GS 
w Okonku oraz prawo jazdy kat 
III A na nazwisko Franciszek 
WiSnlk wydane przez Wydział 
Komunikacji szczecinek.

r— ii92

ROŻNE
ZAPISY na Rociny Kurs Raehun 
kowości 1 Finansów. Początek 2* 
października godz IS88. studium 
Prawno-Ekonomiczne, Koszalin, 
Alfr. Lampe 38 

g— nn

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM zgubioną pieeząt 
kę T. Prcuss — Wytwórni* Farb 
Człuchów, ul. Długa 48.

K—1384

SPRZEDAŻ
ODSTĄPIĘ go.pouarstwo (zaOudo 
wanla w dobrym stanleh Wiado­
mość; wieś Rogowo, gmina Ho 
IOWO, pow. Dialoaard, Skiader 
<"UW

e—um



Nylonowe śruby okrętowe 
Bezwęzłowe płótno sieciowe 

i inne nowości 
na targach rybackich w Kopenhadze

117 PIERWSZYCH dniach października odbyły się w Kopen- 
wy.hadze targi rybackie. L Polski wypłynęły na jachcie 

„Zew Morza'' 34 osoby. Dziennikarz „Głosu” miał 
wielką ochotę też wypłynąć i w związku z tym napisał do 
Ministerstwa Żeglugi odpowiednią prośbę. Niestety, zabrakło 
dla niego miejsca i 65 koron duńskich. Więcej szczęścia 
miał wicedyrektor „Barki" to w. Władysław Napieralskł. 
Poprosiliśmy go o przekazanie czytelnikom naszej gazety 
swych wrażeń i spostrzeżeń z targów.

Jaką mieliście podróż 
i jakie wrażenie 
zrobiła na Was

Kopenhaga?
O samej podróży można by 

mówić wiele. Nie należała ona 
do przyjemnych. W tym okresie 
Bałtyk jest bardzo kapryśny 
i sprawił nam wiele kłopotów. 
Krótko mówiąc kołysało zdrowo 
i na dodatek mieliśmy przeciw 
ny wiatr. Płynęliśmy 60 godzin.

Kopenhaga to znów osobny 
rozdział. Piekielny ruch. Puste 
chodniki i zatłoczone jezdnie. 
Masa reklam świetlnych. Cza­
su było mało i poza targami 
zwiedziłem tylko: Muzeum Sztu 
ki Starożytnej, Muzeum Thor 
waldsena. Zamek Królewski i 
Akwarium. Sporo czasu spędzi 
liśmy na przyglądaniu się żoi 
nierzom straży królewskiej. Ich 
stare, jeszcze napoleońskie stro 
je, oraz charakterystyczna musz 
tra wzbudzają ogólne zaintere 
sowanie.

A jakie wrażenia 
wy nieśliście z targów?

Muszę przyznać, że inaczej 
Wyobrażałem sobie targi rybac 
kie. Odbyły się one w jednym 
pawilonie wielkości średniego pa 
wilonu Targów Poznańskich. No 
wości było raczej mało. Więk­
szość eksponatów to ogólnie sto 
sowane w rybołówstwie i prze 
łworstwie rybnym urządzenia.

Co wystawiała 
Polska?

Wysławialiśmy przede wszyst 
Hm konserwy. Poza tym po 
kazaliśmy modele produkowa­
nych przez nas statków rybac 
kich, a więc stalowego kutra 
47 m, superkutra 24-metrowc- 
go, lugrotrawlera i supertrawle 
ra. Niezależnie od modeli w por 
cie stały dwie jednostki. Prze 
kazany po targach „Barce" ku- 
kr 17-metrowy „Kol 60'' i je- 
iden lugrotrawler. Nasze stoi 
'sko „lądowe” mieściło się na 
piętrze pawilonu w dość ekspo 
Tiowanym miejscu. Mam jed­
nak sporo uwag do organizato 
rów naszego stoiska.

Przywiozłem do kraju cały «toi 
Łajróznorodnieiszych piospektów. O 
bok gustownie wykonanego prospektu 
zachodnio-niemieckiei firmy , Perlon” 
zawierającego próbki materiału był 
też jeden po prostu odbity na po* 
•wielaczu. W naszym stoisku nie byłe 
nawet takich. Nie postarano sio też 
o napis informujący, że w porcie stu 
Ją nasze jednostki. Mały neonowy 
napis „Roland” na lugrotrawderz© to­
nął w powodzi innych świateł.

A inne państwa?
Spoza Europy w targach u 

'dział brała tylko Japonia. Fit 
piy japońskie pokazały nowość:

płótno sieciowe z tworzyw sztu 
cznvch bez żadnych węzłów. 
Siatka powstaje na skutek w za 
jemnego przenikania się poszczę 
gólnych pokrętek.

W Urnach udział brały dziesiątki 
najróżniejszych firm. W dziale urz* 
dzeń do przetwórstwa najlepiej •- 
— była reprezentowana zachodnio- 
niemiecka firma ,,Bader”. Stoisko by 
ło efektowne i dobrze zorganizowa­
ne. Obsługa posiadała aparat proiek 
cyjny i wyświetlała filmy. Poza 
tym kiedy zebrała sie większa grupa 
zwiedzających uruchamiała maszvr.v 
i objaśniała ich działanie. Z nowości 
„Bader” pokazał maszynę do ukla 
dania filetów w beczce.

Urządzenia do wojennego przetwór 
stwg pokazywały również firmy swe 
dzkie i duńskie. Duńska firma ,.Bov' 
pokazała bardzo praktyczne i przy 
tym proste w konstrukcji wózki do 
transportu wewnętrznego, zaś szwed? 
ka firma „Sandyik” lekkie transpor 
tery wyposażone w taśmę z nierdzew 
nej stali o grubości 0 3 mm. Tran­
sportery te mogą być bardzo poźv 
terzne. W przetwórstwie rvb. a szcze 
golnie morskich nie ma jakiejś stałej 
określonej produkcji przez dłuższy 
czar. Asortyment może zmieniać si-3 
co dzień, Tego rodzaju transportera 
jakie prezentowała firma ,,Sandvik'‘ 
pozwalają na szybka zmianę taśmy

Z dziedziny chłodnictwa niemiecka 
firma ,,Astra” z Hamburga pokazała 
kompletne urządzenie do produkcji 1o 
du szumnie zwanego rakietowym. Jest 
to lód w kształcie łamanych ru 
rek W Polsce nie mamy takich uczą 
dzeń i nie powinniśmy sprowadzać. 
Lód ten na pewna jednostkę obietośct 
zawiera dużo powietrza i w związku 
z tym jest mało skuteczny. Poza 
tym ostro załamana rurki mogą kala 
czyć rvbc.

Co Was najbardziej 
zainteresowało?

Poza wymienionymi już japoń 
skimi sieciami, „baderowską" 
maszyną do układania filetów, 
szwedzkimi transporterami i duń 
skimi wózkami, najbardziej za 
paliłem się do produkowanych 
przez duńską firmę „Hundested" 
nylonowych piór do śrub. War 
to jeszcze w tym roku kupić 
kilka sztuk i wypróbować ich 
sprawność w lodach. Podobały 
mi się różne gumowe rękawi 
ce pokazane przez firmę „Imak' 
np. rękawice z wełnianym ścią 
gaczem, maszyny do pakowania 
filetów w celofan, różnego ro­
dzaju silniki, z których najefek 
towniej prezentowały się srebr­
no czarne Mórcedesa i celyj 
bogaty dąiał tworzyw sztucz-i 
nych.

Czy był również 
wystawiony 

sprzęt ratunkowy? i 
Oczywiście. Był to dość boga 

ly dział. Widzieliśmy różnego 
rodzaju sprzęt począwszy od 
4-osobowych pneumatycznych 
tratew do wieloosobowych ło­
dzi z plastiku z motorkiem spa 
linowym.

Np. jedna z angielskich firm pokazał 
ła 6-o^obowa tratwę, która w nor 
malnych warunkach jest zwinięta w 
balot o długości 1 m i grubości 
40 cm. Jest na stałe przymocowana 
do kutra za pomocą odpowiedniej lin I

ki W razie niebezpieczeństwa wy­
rzuca sie fą za burtę, a szarpnięta 
linka zwalnia zawór bulli ze spreżc 
nyra gazem, który napełnia powłoki- 
tratwy. Jest ona kryta 1 wyposażę 
na we wszystkie przedmioty nizzbądna 
rozbitkom.

Firma „Wessex” pokazała nowej 
konstrukcji rakietnice i rzutki.

Bogaty bvł również dział sprzętu 
elektronowego. Widzieliśmy wszystko: 
od sond do urządzeń radarowych. By 
łem zdziwiony bardzo skromnym stoi 
skiem znanej w Polsce angielskiej 
firmy Kelvin Hughens. Najprawdopo­
dobniej test tak pewna swej oroAik 
cji, że nie ebee trudzić sie specjal­
ną reklamą.

Rozmawiał: 
WŁADYSŁAW ŁUCZAK

Przed wyprawą 
na niezdobyty szczyt 

Dhaulagiri
Uwagę alpinistów całego 

świata pochłaniają przygoto­
wania do himalajskiej wyprą, 
wy na Jeden z niezdobytych 
najwyższych szczytów nasze 
go globu — Dhaulagiri (2.222 
mh W wyprawie tej, obok 
Szwajcarów i Niemców, weź­
mie udział również nasz ro. 
dak dr Jerzy liajdukiewicz 
z Zakopanego.

Jak wynika z relacji dr. 
Hajduklewlcza. który powrócił 
w tych dniach ze Szwajcarii, 
uczestnicy wyprawy zgroma­
dzili Już prawie cały potrzeb­
ny sprzęt alpinistyczny i sa- 
mochodowy. Zorganizowali oni 
także obóz treningowo-badaw- 
czy na lodowcu Steingletscher 
(2.600 m) w celu przeprawa- 
dzania szeregu ćwiczeń, w któ­
rych współdziałało szwajcar­
skie pogotowie lotnicze. Obóz 
został Jednak przerwany na 
skutek katastrofy Jednego z 
samolotów. Czterech członków 
załogi, wśród której byli 
skoczkowie spadochronowi, zo­
stało ciężko rannych. Dzięki 
łączności radiowej w ciągu 
godziny zostali oni przetrans­
portowani helikopterami z 
miejsca wypadku dó szpitala 
w Interlaken. Bez szwanku 
wyszły z katastrofy dwa psy 
lawinowe, przygotowane do 
desantu.

W Chińskiej Republice Ludowe

Pominie niesprzyjających warunków atmosferycznych 
w okręgu Kaiping (prowincja Lisoning) zebrano wysokie 
plnny bawełny.

Na zdjęciu: sortowanie i suszenie bawełny.

Olimpijski 
ośrodek bokserski 
w Bydgoszczy

W Bydgoszczy gościli dyr. działu 
sportowego Polskiego Komitetu Oliin 
pijskiego’ — Dołowy oraz kapitan 
FZB — Cendrowski którzy przepro 
wadzili rozmowy z miejscowymi wla 
Bzami dotyczące utworzenia olimpij 
skiego ośrodka bokserskiego. W wy­
niku dyskusji postanowiono, że ośro 
dek będzie mieścił się w hali sporto 
wej Zawiszy, a jego kierownictwo 
obejmie Feliks Stamm. Równocześnie 
uzgodniono, że pierwszo zgrupowanie 
bokserów ka^y zostanie zorganizowa 
ne w początkach listopada br. przed 
meczami z Finlandią i Anąlią.___

Trzecia pozycja 
pięściarzy Koszalina zagrożona

Byłem w środę na treningu 
pięściarzy koszalińskiego Bałty 
ku. Na sali ćwiczyło kilkuna 
siu zawodników. Jednak ’ 
pierwszej drużyny było niewio

20. X. 57 r. 
odbył się w 

Warszawie 
pierwszy mię­
dzynarodowy 

lurniej w gim­
nastyce akro­
batycznej, w 
którym starto­
wały reprezen­
tacje NRD, 
ZSRR. Bułga­
rii i Polski.

Na zdjęciu: 
ćwiczy piątka 
polska. 
CAF— 
fot. Wdowińskl

Zawody kolarskie 
dla uczczenia 

40-lej rocznicy Rewolucji
Sekcja kolarska Startu działa 

jącą przy Urzędzie Pocztowym 
w Świdwinie, organizuje dla u- 

czczenia 40 rocz 
nicy Rewolucji 
Październikowej 
wyścig kolarski 
na trasie Świd­
win — Połczyn. 
Trasa wynosi 
40 km.

Zawody te ro­
zegrane zostaną 
w niedzielę (27 
bm.). Start 

nastąpi o godz. II sprzed bu­
dynku poczty. W imprezie tej

wezmą udział jedynie kolarze 
Startu.

*

Kolarze Startu zapytują przy 
okazji, kiedy świdwiński PKKr 
zorganizuje zawody o puchar 
przechodni. W tej chwili znaj 
duje się on w posiadaniu kola 
rzy Regi. Trudno nie poprzeć 
zadań członków sekcji kolar­
skiej Startu. Jest jeszcze po 
ra na zorganizowanie takiej im 
prezy. A więc PKKF w Swidwi 
niei Czekamy na decyzję ra­
zem z kolarzami Startu.

lu. Niektórych „złamała” grypa 
i ci mogą być usprawiedliwie­
ni. Ale dlaczego nie przybyli na 
trening pozostali?

Przyczyna tego tkwi w złej 
pracy zarządu sekcji, w jego 
finansowej polityce. Obiecano 
zawodnikom „złote góry”, że bę 
dą otrzymywać dożywianie mie 
sieczne, dietę, ilp. Tymczasem 
obietnice (nie wiem czy slusz 
ne) nie zostały dotrzymane. Z 
tego powodu wśród zawodników 
nastąpiło rozluźnienie dyscypli 
ny...

Jest to objaw o tyle smuN 
ny, że koszalinianie dó tej pory 
nie spisują się najgorzej w 
rozgrywkach i, że w niedzielę 
walczą z Gryfem Wejherowo o 
drugie miejsce w tabeli.

Pytałem się trenera drużyny 
p. j. Marczewskiego, jakie są 
szanse w niedzielnym meczu.

— Mamy trudności z ustalę 
niem składu, zawodnicy nie cho 
dzą na treningi. Zachodzi oba­
wa, że możemy oddać ze dwa 
punkty walkowerem. Zmuszeni 
będziemy wstawić kilku mi®« 
dych zawodników.

Jeśli drużyna Bałtyku nie zdo 
będzie w meczu z Wejherowem 
dwóch punktów, to Jej miejsce 
zajmie, zdaje się Lechia Szcze 
cinek, która gości u siebie słup 
ski Gryf. Lechia jest w stanie 
ten mecz wygrać.

Wydaje się, że działacze seB 
cji bokserskiej Bałtyku winni 
dokładnie przeanalizować spra­
ye i zaprowadzić w zespolą 
Jakiś ład. Chcemy przecież, 
wszyscy abv drużyna, która re 
prezentuje nasze miasto w III 
lidze stanowiła mocny zespół.

Na zakończenie 'warto Jeszcze 
dodać, że Już niedługo roz. 
pocznie treningi Cz. Marczew 
ski. Przypuszczalnie zobaczymy 
go na ringu w meczu z Turbi 
ną Elbląg. ,

(i)

Koszykarze
Bałtyku
grają w Sławnie

TlT-ligowa drutynji koszykówki ko­
szalińskiego Bałtyku wyjeżdża w nie 
dzielę do Sławna, gdzie w meczu 
towarzyskim spotka sie z tamtejsze 
A-kłasową Sławą. Spotkanie to be- 
.dzie sprawdzianem formy koszalinian 
przed zbliżającymi się rozgrywkami 
mistrzowskimi.

Mecz Sława — 3ałtyk odbędzie się 
o godz. 11.

— Przeszukać ten grobowiec! — odparł Krzysztof. — 
Żywność i wszelkie przedmioty do użytku się nadające 
rozdać ludziom a z tego gniazda żeby mi kamień na ka­
mieniu nie został! Daję ci choćby trzy dni czasu.

— Z rękoma na. tak potworne mury?
— Wysadź prochami, ludzi z okolicy spędź do pomocy, 

oczywiście za zapłatą, rób co chcesz, byleby tu żaden 
z Borków nie uwił sobie ponownie gniazda. Rozumiesz? 
Rycerstwo bez zamków straci swoją butę i samodzielność. 
Burzyć wszystkie burgi, niemczyzna nie będzie miała 
oparcia! Burzyć! •

—Postaram się! Gaspar wzruszył sceptycznie ramiona­
mi i pomyślał: „Nie wszędzie przecież brali się do dzieła 
tak kiepscy muratorzy jak w Dobrej, gdzie w dodatku źle 
sporządzona zaprawa zwietrzała i mury dały się bez trudu 
rozbierać”.

Po wieczerzy Czymek czytał przyjaciołom rewers majęt­
ności Borków. Rodzina posiadała: trzy miasta'(Węgorzyno, 
Łobez, Resko) z 548 domami, liczące 2 619 mieszkańców; 
dalej — 70 wsi z 1 021 rodzin chłopskich, gorzelnie, młyny, 
stewy rybne, bory... Zaczęli obliczać, jakie straty ponieśli 
już magnaci, ile dobra wszelakiego rebelia dala chłopstwu. 
Zrobiło im się lekko na duszy.

Potem przyszedł Gaspar i rzucił swe cielsko na ławę. 
Widać było, że przyniósł jakąś wiadomość, ale nie przery­
wano mu, nim nie wychylił do dna garnca wina. Odsapnął:

— Wiemy już, kogo wołała ta starucha: swoich synów 
i wnuków. Leżą na skraju lasu pozarzynani jak barany, 
aż strach patrzeć. Tutejsi zrobili na nich zasadzkę, wywie­
dziawszy się zapewne, iż ucieczkę planują. Potem nade­
szły wieści o zbliżaniu się naszej armii; myślano, że to 
książęce wojsko idzie więc w obawie przed karą tłum 
pierzchnął w gąszcze. Ot i cała historia.

Popatrzył! na siebie. Swantibor pokiwał głową ! rzeki:
— Budzi się gniew powszechny. Lud zaczyna sam kary 

wymierzać. Twarde teraz nastaną dla panów czasy, oj 
twarde!

ROZDZIAŁ DWUNASTY

Na kamiennych stopniach zajazdu w Płotach drzemał 
Więcław Brendemol. Dzień wyjątkowo nie był upalny 
(nad ranem spad! obfity deszcz) i płuca z rozkoszą chło­
nęły orzeźwiające powietrze, nie zanieczyszczone tumana­
mi pyłu, które zwykle lada podmuch wiatru podnosił 
z piaszczystych gruntów panów von der Osten. Dowódz- 
ca straży przybocznej posłał spać swych żołnierzy, jako, 
iż od czasu wymarszu ze Szczecina mało co wypoczywali; 
postanowił czuwać osobiście nad synem wodzą buntowni­
ków. Łatwiej jednak postanowić niż wykonać; ani się 
obejrzał, jak zmorzyło go zmęczenie.

Ńa przeciwnym lewym brzegu Regi, przyczaiło się mia­
sto w trwożnym oczekiwaniu. Kto nie musiał, nosa za 
drzwi nie wysuwał, więc wojsko Krzysztofa od kilku dni 
z dużą swobodą buszowało wzdłuż i wszerz, czyniąc częste 
wypady do okolicznych wiosek. Przy zgliszczach zamku 
von Ostenów uwijały się gromady rebeliantów, rozbierając 
mury, buntownicy bowiem w swym pochodzie ogryzali 
jedną fortunę magnacką po drugiej z systematycznością 
mrówek.

Podczas gdy Brendemol śnił o sarninie w sosie winnym 
do zajazdu zbliżyły się dwie dziwacznie ubrane niewiasty. 
Wyższa nosiła pstry strój wolontariusza z bufiastymi plu- 
drami. a spod hełmu wymykało się jej kilka kosmyków 
czarnych jak węgiel włosów. Niższa miała na sobie popie­
latą suknię do połowy ud, zakończoną zębatym wzorem, 
spiętą pasem, za którym tkwił puginał; kasztanowe pu­
kle rozpuściła na ramiona. Obie znalazły się równocześnie 
przy niesumiennym strażniku i — ponieważ im drogę za­
gradzał — potrząsnęły go jak się worek kartofli potrząsa: 
całą siłą mięśni. Brendemol ocknął się i w sekundzie stał 
na nogach. Pocierając sobie miejsce, na którym się siada, 
na szwank narażone wskutek niedelikatności niewiast — 
zawołał:

— Hopla, gąski, cóż to za napaść? Chyba nie na moje 
wdzięki? — przymrużył filuternie oko i poprawił pas.

— Milcz, sprośny satyrze! — fuknęła nań czarnulka. — 
Prowadź mnie do Krzysztofa.

— Przepraszam — powiedziała ta druga — ale ja by­
łam tu najpierw i mnie pierwszej godzi się z nim mówić.

— Z nim? Co za poufałość, patrzcie ludzie! Jak śmiesz 
tak odzywać sie o moim Krzyśku?

—O „moim Krzyśku” — kasztanowłosa wzruszyła po­
gardliwie ramionami. — Zarozumiała łasica!

— Ja jestem łasica? Ja? I kto mi takową obelga w oczy 
świeci? Piersiasta podwika, na którą żaden młodzian już 
nie spojrzy!

•s r (Ciąg dalszy nastąp!)


